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Postawienie b. ministra Sliwińskjogo 
w sian oskarżenia? 


Sensacyjny wniosek p. Raucha. 


_ Na ostatniem posiedzenia ko- 
misji aprowizacyjnej poseł stanis- 
ławewski Edmund Rauch postawił 
wniosek następującej treści: 
„Komisja uchwala umieścić na 
porządku dziennym nastepnego 
posiedzenia komisji wniosek posła 
Rauchs, stawiajocy byłego mint- 
Stra aprowizacji Sliwińskiago w 
stan oskarżenia za całą gospodar- 
kę ministra aprowizacji przez czas 
trwania jeso urz dowania*, 
o Wniosek ten wywarł wśród 
członków komisji ogólne porusze- 
Je. Obecny na ppsiedzeniu nowy 
minister aprowizhcji Grodziecki 
oświadczy, że w rrzie uchwalenia 
wniosku posła Raucha poda się 
do dymisji, bynajmniej nie dlate- 
go, jakoby się solidaryzował z2 
gospodarką swego poprzednika, 
ale uważa ; rocedens taki za nie- 


„bezpieczny, 

„W kołach sejmowych sprawa 
1 z i 

cała wywołala niesłychaną sensa- 
oja, Wśród posłów ścierają się 


dwie opinje. Obrońcy pana Sli- 
wińskiego utrzymują, że wprawdzie 
projekt komstytncji naszej prze- 
widnje odpowiedzialność minist- 
rów, jeduąkże konstytucja nie zo- 
tala jeszcze przez Sejm uchwalo- 
a. Wśród posłów małopolskich 
przeważa jednak przekonanie, że 
w tym wypadku można zastosować 
| eee: anstrjackie, obo- 

iązujące dotąd w Małopolsce, 


/ gdyż wniosek posła Raucha doma- 


|; 


f: 


l 


, ważniejszej, w pyare 
t 


a się pociągnięcia p. Sliwińskie- 
o (o odpowiedzialności za szko- 
dy wyrządzone Galicji, Według 
| pęskai zaś austrjackiego/; 


ciowych uniesień, a p braku poli- 
tycznego kj ainia po długiej niewoli 
potrzebuje bardziej niż niejeden naród 
zachodni senatu, któryby swem wyż- 
szem wykształceniem i doświadczeniem 
obywatelskiem podniósł poziom pracy 
prawodawczej. Oświadczenie powyższe 
zaopatrzone jest 155 podpisami wszyst- 
kich rektorów i profesorów uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, akademji poc 
i akademii sztuk pięknych w owie, 
Tej samej tresci oświadczenie podpisali 


profesorowie politechniki lwowskiej. 


Polepszenie byłu oficerów. 


Wobec nader ciężkiej służby gfi- 
derskiej i szozupiego uposażenia ofi- 
eterów opracowany jest projekt po- 
lepszenia bytu oficerów zawodowych, 
polegający na- zakładaniu koopera- 
tyw, któreby uwzeęlędniły większość 
potrzeb materjalnych. Sczególny na- 
cisk będzie położony na uwzględnie- 
nie potrzeb oficerów posiadających 
rodziny w zakresie mieszkaniowym. 
Zasadnicze porozumienie z minister- 
jum skarbu jest już uzyskane, a 
sprawa wymaga jeszcze załatwienia 
przez sejm. 


Lmiiejszenie ilości Grzędn. na kolei. 


Olbrzymia iiość urzędników na 
kolejach polskich, wyrażająca się 
w ogólnej cyfrze 150 tysięcy osób, 
przyczynia sią w niemałym stopniu 
do deficytu, który przynoszą nasze 
drozi żelazne. Aby tema zaradzić, 
rząd przystąpił do restytucji urzęd- 
ników kolejowych. 


Wiec A.P. R. w Tornai? 


TORUN, 23 stycznia. (Pat). Dziś 
odbył się tu wiec robotniczy zorgani- 
zowany przez NPR. Sytuacją polity- 
ezną Polski w ogólności i Pomorza 
w wi et zreferował prezes NPR. 
Chądzyński. Referat w sprawie Gór- 
nego Sląska wygłosił profesor Baliń- 
ski. Po dyskusji przyjęto dwie rezo- 


dpowiedzialność ministra w ta-glucje: Pierwsza z nich wzywa spolo- 


kich wypadkach nie ulega %ątpli- 
wości. 


ski*. 


Nowi polityty. 


Wrofesorowie rhałopolscy za senatem. 


+ KRAKÓW, 22 stycznia. (Pat). Przed- 
Stawiciele nauki, literatury i sztuk pię- 

nych w Krakowie ogłosili następujące 
wspólne oświadczenie. Z głęboką tro- 
ską śledzi polski świat naukowy walkę, 
która rozdwaja nasze przedstawiciel- 
stwo sejmowe -w sprawie dla kraju naj- 
zyszlego ustro- 
ospolitej. Walka ta przewie- 
a uchwalenie konstytucji, osłabia po- 
wagę Polski zagranicą, pogarsza nasze 
położenie gospodarcze i tak już nie- 


ju Rzec 


słychanie ciężkie. W chwili, gdy na 
dlugie lata ważą się losy narodu, my, 
niżej podpisani, przedstawiciele, nauki, 


literatury i sztuki polskiej uważamy za 
swój obowiązek oświadczyć, co nam 
nie żaden interes klasowy, lub partyjny, 
lecz głos nauki i miłości ojczyzny dyk- 
tuje: 1) Że system dwu izb prawodaw- 
pper zgodnie z doświadczeniem wie- 

ów, uznajemy za istotną rękojmię po- 
l Sejmu i dojrzałości prawodawstwa. 

| Ze system ten, praktykownny zarów- 
no, w najstarszych jak iw najmłodszych 
demokracjach świata, doskonale daje 
się pogodzić z wolnością i równością 
pbywateli 3) Ze naród polski przy 
iwym charaktęrze sklonnym do uczi- 


Dojosi o tem „Goniec Krakow- | pomocy 


czeństwo, a przedewszystkiem lud pra” 


cujący. aby w tej decydującej chwili 
nio szezędził- materjalnej i moralnej 

w celu zapewnienia ludowi 
górnośląskiomn zwycięstwa. Druga 


wyraża posłom i kierownikom NPR. 
pełne zaufanie, zaś posła Albina No- 
wickiego który zawiódł zaufanie wy- 
borców, wzywa do natychmiastowego 
złożenia mandatu. 


Przed pieblacytem. 

BYTOM, 23 stycznia, (Pat). — 
Władze koalicyjne wydaliły z Gór: 
neago Stąska nauczyciela niemiec- 
kiego Hartmsnna, który namawiał 
Innych nauczyciełl aby nie stoso- 
wali sią do rozporządzeń władz 
koalicyjnych w Sprawie nauki ję- 
zyka polskiego. 

BYDGOSZCZ, 28 stycznia. (Pat) 
Tutejsi kupey, którzy w ubiegłym 
tygodniu postanuwili opodatkować 
sią Ba rzecz plebiscytu górnośląs 
kiego, zebrałi na ten cel już prze- 
szło 1 miijon marek. 


— Rząd polski zamianował człon- 
kami rady portowej w @dańsku: 
Antoniego Doermana, d-ra Stani- 
sława  Siawkowskiego, Wacława 
Gottlicha i Stefana Grabskiego. No- 
minacja 5 czionka nastąpi później. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. 


Telefon 199. 


- Wykonanie traktatu wersalskiego. 


Rriand o prełensjach Francji. 


PARYŻ, 23 stycznia, (PAT) — 
W mowie, wygłoszonej w Izbie 
deputowanych przed głosowaniem 
Briand powiedział między innemi; 
Francja oczekuje od dwuch lat 
na zapłacenie długu. Byłoby to 
zaprzeczeniem wszelkiej sprawie- 
dliwości, gdyby sprawcy wojny 
nohylali się od odpowiedzialności. 
Naród francuski, który ma świa- 
domość swej siły, a który wie w 
jaki sposób użyłyby jej Niemcy, 
gdyby były odniosły zwycięstwo, 
oczekuje od parlamentu i rządu 
realnych dowodów zwycięstwa i 
jego skutków. Nie uważamy siły 
za skuteczny środek do uzyskania 
naszych celów, jednak nie może- 
my dopuścić do tego, aby cter- 
pliwość Francji uważano za ozna- 
kę jej słabości, Zamierzam wpły- 
nąć na sojuszników w tym duchu, 
abyśmy jak najszybciej doszli 
do rezaltatów, celem uchronienia 
Francji od nowych ofiar fiwanso- 
wych. Tyłko wtedy uznam, że 
Niemcy nie mogą zapłacić odszko- 
wań, jeżeli twierdzenie to będzie 
poparte nslezyteht dowodami. So- 
jusznicy zbadałi zdolność  płatni- 
czą Niemiec. Porozamiem się z 
sojagznikami, celem uzyskania ma- 
ximum rezultatów zwycięstwa. — 
Sojusznicy są uprawnieni do po 
czynienia badań, czy Niemcy ozy- 
nią istotnie odpowiednie wysiłki, 
aby spełnić zobowiązania, czy nie 
ukrywają znacznej części 
dochodów. Mamy prawo kontro- 
lowania wywozu i sprawdzenia, 
czy produkcją fabryk jest normal- 
na, Jednak rząd byłby lekkomyś!: 
nym, gdyby używał siły, nie wy- 
czerpawszy przedtem wszystkich 
innych możliwych środków. Scisłs 
porozumienie, oraz wspólna akcja 
sojuszników jest konieczna w tym 


swych. 


celu, aby nie dać Niemcom moż 
ności uchylenia się od spłaty 
znacznej części ich długu. 


lle Niemcy mają płarić 

POLDHU, 23 stycznia. (Pat). 
Radjo. Donoszą, że komisja 
odszkodowań przedłożyła radzie 
najwyższej propozycje według 
których Niemcy mają przez 
lat 5 płacić po 170 miljonów 
funtów szterl. 


Rozhrojenie Hiemiec. 


PARYŻ, 23 stycznia (Pat), Hav. 
Gen. NoHet, przewodniczący mię- 
dzynarodowej komisji kontrolnej 
w Niemczech, przybywa do Paryża 
celem  przedstawienfa konferencji 
sojuszniczej sprawozdania w spra- 
wie- rozbrojenia Niemiec. 


0 nregalowanie stosunków z Niemcami, 


CHORSEA, 28 stycznia. (Pat). 
„Times“ pisze, że Niemcy udzielili 
odpowiedzi na 41 pytań przedłożo- 
nych niemieckim  rzeczoznawcom 
finansowym w Brukseli przez eks- 
pertów ententy. Dziennik uważa od- 
powiedzi te za zadawalające. Są one 
rzeczowe i dają pewną podstawę, 
na której można oprzeć dalszą oce- 
nę zdolności płatniczej Niemiec. 
4 41 punktów 15 pozostało bez 
odpowiedzi, a to z tego pawodn, że 
eksperci nie mogli sią zdecydować 
na samodzielną odpowiedź i odnieśli 
się do Berlina, Bez odpowiedzi po- 
została także sprawa wywozu kapi- 
talów zagranicę. Wprawdzie ustawa 
ta uregulowana została z czerwca 
1918, wiadomo jednak ogólnie, że i 
potym terminie olbrzymie sumy przy- 
wieziono z Niemiec zagranicę. 


Próby zaprowadzenia komitetów 
fabrycznych we Frandi. 


PARYŻ, 23 stycznia (Pat). Fe 
deracja robotników metalurgicznych 
we Francji zwróciła się do prze- 
mysłowców z propozycią zaprowa- 
dzenia w fabrykach komitetów, wy- 
branych z łona robotników, człon- 
ków syndykatów, których celem 
byłoby czuwanie nad tem, aby prze- 
strzegać praw robotników. 

Związek przemysłowców meta: 
lurgicznych odpowiedział odmową 
obszernie umotywowaną: Związek 
zaznacza m, in, że utworzenie w 
fabrykach wzmiankowanych komi- 
tetów nie przyczyniłoby się wcale 
do usunięcia bezrobocia i podkre- 
śla, że dowody wykazują, iż meto. 
dy sowieckie, stosowane przęz rząd 
w przemyśle, doprowadziły wszę- 
dzie do bardzo ujemnych rezul- 
tatów. 


Fiapcja oszczędza. 


L]JON, 25 stycznia. (PAT). Radjo. 
Minister Bartot wysłał do wszystkich 
komendantów korpusów armji pismo za* 
wiadamiające © zamiarze skasowania 
wszystkich organów powsłałych w czą- 
sie wojny, których dalsze utrzymywanie 
nie jest obecnie niczem uzasadnione. 
Minister jest zdecydowany znieść wszy- 
stkię wydatki niepotrzebne i zbytkowne. 


Ręlążki dla krajów ze stabą walala, 


NAUBN, 23 stycznia. (Pat) Radjo. 
Stowarzyszenie naukowe w Ropeadha- 
dze, najpoważniejsaa duńska instytu- 
cja naukowa przystąpiła do utworzenie 


wydziały, któroga 


przesłanie książek do bibljotek krajów 
posiadających słabą walutę zwłaszcza 
do Francji, Polski, Belgji, itp, jak 
również bezpiatne pośredniczenia w 
zakupie książek i czasopism dla tych 
krajów. 


Howa paaien? 
PARYŻ, 22 stycznia. W polis 
tycznych kołach rosyjskich pow- 


stai projekt zjelnosyenin wszyst- 
kich oddziałów zbrojnych, prowa- 
dzących dotąd walkę z bolszewi- 
kami, lob chwilowo nieczynnych 
(armja Krymska,  Bałachowicza, 
Pieremykina — przyp. Red.), pod 
pączelnem dowództwem gen.Wran- 
gla, W tej kwestji ma być wyda- 
na przez kongres członków kon- 
stytuanty i przez zebranieczłonków 
Duray i Rady państwa odpowied- 
nia odezwa. 


Przesilenie w Hiszpanii. 
MADRYT, 22 stycznia. (Pat.) 
Havśs, Organ urzędowy „Epoka“ 
przypuszcza, że na poniedziałko- 
wem posiędzeniu rady ministrów 


omawiana będzie kwestja zaufania 
dla króla» 


MADRYT, 21 stycznia, (Pat.) 
Havas. Strajknjący fuńkcjonarju* 
sze min. finansów powrócą w po- 
niedziałek do pracy. 


POLDHU 24 stycznia, (PAT)— 
Ruqio. — Według doniesień z Ma- 
(rytu, hiszpańssi minister imen- 


jsdg podał sią do dymisji. 


Aadaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5-6 po pał. 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Przed konferencja premierów. 


Płany Lioyd Georgea. 

PARYŻ, 28 stycznia. (Pat.) 
„Petit Parisien“ donosi z kół ota- 
czających Lloyd Georgea, że pre- 
mjer angielski ustalił na długich 
konferencjach stanowisko Anglji 
w każdej poszczególnej kwestji, 
która będzie omawiana podczas 
konferencji paryskiej,  Dzłennik 
twierdzi, że Lloyd George zapro- 
ponoje mdziełenie Austrji kredy- 
tu 50 miljonów funt. W związku 
z tą propozycją przedłoży Lloyd 
George plan udzielania kredytów 
państwom, mającym niską wałutę, 
a które pragną zwałozyć przesile- 
oie gospodarcze. 


Kryzys ministerjalny w Czechach. 


PRAGA, 28 stycznia, (PAT) — 
Przesilenie rządowe przeszło w 
stadjnm najostrzejsze. Minister 
aprowizacji zgłosił swą dymisję, 


(-) Donoszą urzędowo, że, w 
nocy z 20 na 21, angielska łódź 
podwodna K. 5 zatonęła w kanale 
La Manch z całą załogą. Zatopio= 
na łódź należała do statków pod: 
wodnych najnowszego typu. Przy 
czyną zatoniącia było zderzenie 
sią łodzi z innym okrętem, 


(-) Wydział prawny lzby posłów w 
Czechach obradował nad ustawą o wpro- 
wadzeniu karnych oddziałów roboczych 
dla paskarzy i lichwiarzy. Projekt usta- 
wy przewiduje, że paskarze i lichwiarze 
poza karą więzienia ROSE skazani 
na roboty przymusowe 1 miesiąca 
do 1 roku. 


(-) W mowie wyęłoszowej w No» 
wym Jorku oświadczył oover, że świat 
cierpi z powodu nadmiernej produkcji 
a równocześnie małego zapotrzebowa= 
nia. Poprawa nastąpić może tylko wte- 
dy, jeżeli Ameryka udzieli Europie po- 
mocy z zastrzeżeniem, że tranzakcja ta 
oprze się na odpowiednich podstawach. 
Nie idzie tu o to, aby udzielać kredy 
tów, lecz o charakter tych kredytów, 
Nie nie byłoby bardziej niebezpieczne- 
go dla gospodarczego położenia swiata 
jak udzielanie dalszych kredytów krótko- 
terminowych. Jedynie rozumnym krokiem 
są kredyty długoterminowe udzielane 
przez zagranicę. 


(-) Petras Peskera zademonstruje, 
w przyszłym tygodniu w Barcelonie przed 
francuską komisją wojskową wynalezio- 
ną przez siebie maszynę umożliwiającą 
pionowy wzlot z miejsca, dotychczash= 
we próby wypadły pomyślnie. Komisja 
francuska upoważniona Jest do zakupie- 
nia tego wynalazku dla armji fransu- 


i R iej. 


| 
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Przemysławcy angielscy u prem, Witosa. 


Przedstawiciele przemysłu an- 
gielskiego, którzy badają położe- 
nie gospodarcze Polski, złożyli 
premjerowi Witosowi wizytę i w 
dłuższej konferoncji omawiali spra- 
wą nabywania towarów polskich, 

Szczególnie ehodzi o wskaza- 
nie towarów, które mogą mieć 
wolny wywóz z Polski. Towary te 
gotowi są oni transportować do 
Anglji. Chodzi tu przedewsżyst- 
kiem e drzewo i nafiż, 

Przemysłowcy angielscy goto- 
wi są opłatę za towary uiszozsć 
w walucie obcej, ewentualnie na- 
wet w złocie, 

Fakt ten świadczy o zapowia- 
dających się dobrze na przyszłość 
konjunkturach gospodarczych Pol- 


Polská a. zeciy. 


Przed parn dniami komisja ko- 
alicyjna rozpoczęła wyznaczać o= 
stateczną granicę pomiędzy Pol- 
ską a Czecho-Słowącją na terenie 
Slaska Górnego i Oieszyńskieco. 

W ubiegłą niedzielę zgłosił 
sie do Akta ministrów Wi- 
tosa poseł czeski w Warszawie, 
p, Nowak i — jak doniosły pi- 
sma, — odbył dluzszą konferen- 
cjo, której przedmiotem była spra- 
wa stosunku Polski do CQCzecho- 
Słowacji, czy odwrotnie. 

Dwa te fakty pozostają ze 80- 
bą niawątpliwie w związku. 

Dążenie rządu praskiego do 
naprawy stosunków, jakie się mię- 
dzy Polską a Czechosłowacją wy- 
tworzyły, jest zrozumiałe. Rząd 
czeski nie wierzył, zdaje się, Ww 
to, aby Polska, jako państwo, 
zdołała się utrzymać. Przejścia 
ubiegłego roku uprzytomniły je- 
dnak czechom, że się ludzili, Wy- 


marzony korytarz, mający Czechy. 


połączyć z Rosją, okazał się rów- 
nież złudzeniem. 

Polska, mimo wszystkich tru- 
dności, jakie miała do zwalczonia, 
|skrzepła, dochodzi powoli do po- 
koju, rozwija się, wbrew wszyst- 
‘kiemu, co o niej piszą wrosowie, 
co rozgłaszają niepoczytalne war- 
choły polityczne wewnątrz pań 
stwa, 

Przed rządem czeskim staje 
więc coraz wyraziściej potrzeba 
zbliżenia się do Polski, koniecz- 
ność nawiązania z nią stosunków. 
Potężny rozrost Niemiec, które 
po wojnie zdołały już zupełnie 
nietylko przyjść do siebie, ale 
"rozwinąć pracę, która powinna 
służyć za wzór i za grożne „me- 
„mento” wszystkim narodom o0- 
ściennym, szybkie wydobycie się 
z ciężkich kłopotów malutkiej 
'Avstrji, stopniowe dźwiganie się 
Węgier, uprzytomniają czechom, 
żedotychezasowej polityki przeciw- 
"polskiej prowadzić nie mogą, 
bo nie mogą być na wszystkich 
‘granicach otoczeni wrogami. 
, Z drugiej strony trudno za- 
peee, jakoby Polska nie mia- 

interesu w uregulowaniu sto- 
fsunku z Czechami, 

Czechy oddzielają nas od państw 
Zachodu, związane są z Polską 
szeregiem wspóluych potrzeb i 
zadań, Wszystko więc przemawia 
za tem, aby oba te państwa współ- 
życie swoje oparły na Bzezerem 
' zaufaniu, wzajemnem  popieraniu 
się słowem, na dość ścisłom zbli- 
ženin. 

t O tem wszystkiem nie można 
jednak marzyć, dopóki między 
iPolską a Czechami istnieć będzie 
granica na Sląsku, wysnaczrna 
„przez Radę ambasadorów. Gra- 
/nica ta wytknięta została w spo- 
/sób,  nieumotywowany żadnym 

„prawnym ani gospodarczym wzglę- 

"dem. Wszystko przemawia za 
"tem, że przy wytknięciu jej dzia. 
jłały giły, zgoła nie orjentujące 

TUG wy sytuacji i mające na celu 
ję rsywdzenić Polski, 


Kradzież. 


Złodziejstwo stało się ostatnio 
właściwością niemal powszechną 
i tym samym stało się też nieja- 
ko oczywistością. Dawniej uwa- 
żano kradzież nałorową — klep- 
tomanję za chorobę umysłową, 
dzisiaj przestała ona już być u- 
"działem niewielu wybrańców. Wy- 
'Bzła oną z poza ograniczających 
ją ram psychjatrji i tworzy za- 
gadnienie psychologiczne samo w 
„sobie. 

Przez wojnę i jej skutki obni 
“tyto się nasze pojęcie o sumlenin 
$my sami też obniżyliśmy się do 

„poziomu niewolników naszych po- 
ków do poziomu sprzedajnych 

ug naszych instynktów. W po- 

czątkach a życia ludzkości, była 
‘kradzież dozwolona i szanowana 
jako mądry podstęp. Każdy ze- 
kaz dotyczy głąboko fkwiącej w 
czlowieku żądzy, wzbrania speł- 
menia jakiegoś palącoro prawnie 
nia. — Wojna usprawiedliwiała 
wszystko i pozwalała ua wszystko 
— potem prryswyczajsnie i pe- 
trweba zrobiły swoje. Wychowa- 
nie jest tylko estucznym szeńcem, 
wybadowanym przeciw naszym 
ym zachcienłrow. Newro. 
zA oznacza porażkę człowieka w 


p 


Komisja aljancka, wyznaczają- 
ca aranica, doszła już po pobież- 
nem zbadaniu sprawy na miejscu 
do orzekonania, że eranfca ta jest 
natoralna, 

Jak nas informują ze Sląska, 
uchodzi tam niemal za pewnik, że 
komisja ta zaproponuje przywró- 
cenie Polsca szeregu rdzennie 
polskich miejscowości, które pra- 
wem kaduka zostały przyżnane 
czechom. 

Czesi prawdopodobnie sami 
czują, że komisja wytykająca gra- 
nice, ze wzęledów praktycznych 
będzie musiała poczynić daleko 
idące odchyłenia od linji, wytknie- 
tej przez Radą Ambasadorów. W 
tem może leży faktyczna przyczy- 
na tej pierwszej próby nawiąza- 
nia z Polską przyjaznych stosun- 
ków, za jaką możemy uważać wi- 
zyta czeskiego posła w War- 
szawie u kierownika naszego rządu. 

Zaznaczyliśmy, że przyjazne 
współżycie czechów z polakami 
leży we wspólnym interesie obu 
narodów. Da się ono osiągnąć 
przez sprawiedliwe, odpowiadeją- 
ee rzeczywistym warunkom uregu- 
lowanie granicy śląskiej. Prezy- 
dent republiki czeskiej, Masaryk, 
oświadczył pewnezorazu, ż6 „we- 
wiel sią wyczerpie, a nienawiść 
między narodami, niepotrzebna i 
ij niewskazana, zostanie*. I po- 
wiedział świętą prawdę. Toby 
wskazywało, że po stronie cza- 
skiej nie traktuje się już spra 
wy Sląska tak jik przed ro- 
kiem 

Dla dyplomacji naszej otwiera 
sią teraz piękne pola do działa 
nia. Sprawa ułożenia się naszych 
stosnoków z Czechami wiąże się 
najściślej ze sprawą uregulowa* 
nia granicy polsko-czeskiej, Jest 
wiele danych, że to uregulowa- 
nie jest właśnie w obecnej ohwi- 
li możliwe, może nawet bez ucie- 
kania się do areopżru międzyna- 
rodówegó.  Niechże dyplomacja 
podejmie tę pracę, a pomyślne 
jej przeprowadzenie przyniesie 
jej pietylko gorące uznanie, ale 
prawdziwy rzetólny pożytek dla 
obu bratnich narodów, dla obw 
sąsiadajądych ze sobą państw, 

G: Kr. 


25 miljonów emigrantów chce 
się przenieść Bo fmeryki. 


Amerykańscy bezrobotni żądają 
położenia tamy imigracji. 


Fala niepokoju, prawie nawet pa- 
niki, przebiegą obecnie Amerykę, 

Powodem jej jest doklaracja ame- 
rykańskiego komisarza generalnego; 
p. Anthony Caminetti'ero, który, zba- 
dawszy stan rzeczy w Enropie, wy- 
słał kablem do rządu waszyngtoń- 
skiego następującą wiadomość: 

„Z dostarczonych mi eyfr wyni- 
ka, ża około 25 miljonów 
czyków pragnie obecnie 
do Ameryki", 

Same już wielkie kompanje trans- 
atlantyckie otrzymały 15 miljonów 
prośb © przewiezienie do Ameryki 

O ile zaś można wierzyć panu Alaer- 


europej- 
em|prować 


walce między popedem a kulturą. | zdrowa 
Normalny człowiek, kieruje w dd 
sposób swoimi popędami, ża 


części je zadawala, w części mi 

przemienia w inne wartości. 
Neurastenik, jako człowiek 

słabej woli nie jest w stanie tero 


uczynić, Wojna, którą prowadzi- 
liśmy, najmniej była skierowana 
przeciwko ludziom — godziłą ona 
za to wprost w twierdzę naszego 
własnego „ja”. 

I tak jak po wojnie rozpada 
się niejedno państwo — tak roz- 
padło się i nasze chwiejne samie- 
nie. Dawniej spotykano klepto- 
manke najczęściej w sklepie — 
w chwili gdy ściągała i ukrywała 
różne rzeczy przeważnia prakty- 
cznie bezwartościowe, Dla umo- 
Ww RAA jakiegoś czynn cenny 
i ważny jest każdy szczekół, kaž- 
da GZYUNOŚĆ, każdy giest, każde 
słowo, charakteryzuje czlowieka i 
jest w większości wyrazem kłau- 
stwa konwencjonalnego, które od- 
grywa się wobec Świata i wsbee 
siebie samego. I porórne omyłki 
życia sodriennęgo jak zapomnie- 
nie, i jane mają swoje znaczenie, 
Sy te osynności kompromisowe, 
0x0a05aj400 oba SprzawnaQ ok 
dr. Zyelo psTohienne jast 
nie polem waiki Sprzesany ch paz 
deneji; składa stę ono z preoti- 
wieństw i sprzeczności. Qzzuność 


Poniefzisłak 24 stycznia 1921 r. 


towi Johnsonowi, prezydentowi ko- 
misji emigracyjnej w izbie reprezen: 
tantów, dziewięć dziesiątych starców, 
kobiet i dzieci, a zatem istot, które 
mogą być tylko ciężarem, składa się 
na tę cyfrę emierantów. 

Jedynym powodem tego napływu 
ludzi jest coraz większa nędza, panu- 
jaca w Europie centralnej, jako na- 
stępstwo wielkiej wojny. 

Pan Fryderyk Wellys, komisarz 
pełniący obowiązki w  Ellis-Tsland, 
którego obowiązkiem jest czuwać nad 
bramą wejściową do Stanów Zjedno- 
czonych, zapewnia, że infermacje jego 
kolegi Caminetti'ego są zgodne z 
prawdą. I on otrzymał również wia- 
domość od wielkich kompanii, dono- 
szącą © zamiarze emigfowania 15 
miljonów ludzi, Wiadomo mu także 
o rozlogłym spisku, mającym na ce- 
la obejście nadzoru, ciążącego nad 
imigracją europejską. Oto anarchi- 
ści, kryminaliści, bolszewicy i t. p. 
nie chcą już dłużej czekać, a, oba-| w 
wiając się trudności przy wpuszcza 
niu na ląd amerykański, zaangażo- 
wali się na liczne okręty w charak- 
terze szoferów, służby i t. p. Raz 
znalaązłszy się w Nowym Jorkn, po- 
rzucą swoje posądy i znajdą się we- 
wnątrz kontynentu amerykańskiego, 
aniknąwszy w ten sposób  przepisa- 
nych regulaminem badań. 

— A dodać nałeży—zaznacza p. 
Wallys=że nie mamy jeszcze obec- 
nie ani niemców, ani rosjan. Pocze- 
kajcie jednak, aż natali się pokój z 
niemcami i aż nawiązane zostaną sto- 
sunki a Rosją, a wtedy zobaczycie, 
co się dziać będzie. 


Łatwo w tych warunkach grozu- 
mieć emocję, jaka panuje w całej 
Ameryce, Mając na widoku napływ 
15 do 20 miljonów emigrantów, mo- 
że ogarnąć rozpacz wobec tego, że 
posiada się już na miejscu 3 miljony 
bezrobotnych. 

Amerykańska konfederacja pracy 
pierwszą rzuciła hasło alarmu i za- 
żądała od kongresu, aby przedsię- 
wziął środki radykalne, w celu poło- 
żenią tamy groźnej fali zalewu euro- 
pejskiego. Przewodniczący konfade- 
racji, Samuel Grompers, domaga się, 
aby zamknięto przed imigracją cu- 
dzosiemską z za morza wrota Ame- 
ryki na dwa lata. Dwa projekty 
prawa, odpowiadające temu życzenin, 
zostały wniesione do kongresu, nie 
jest jednak pewnem, czy zostaną ptzy* 
jete, albowiem jakkolwiek centra prze- 
mysłowe mają zudnżo pracowników, 
to z drugiej strony, okręgi wiejskie 
ierpią na brak rąk do pracy, 

Zahamować imigraeję— powiadają 
dzienniki centralno- i południowo a- 
morykańskie—znączy to zabić nasze 
rolnictwo. 

W oczekiwaniu decyzji kongresu, 
dzienniki amerykańskie zamieszczają 
ciekawą statrstykę, mianowicie sta- 
tystykę pieniędzy, które napływają 
do ameryki wraz z emigrantami. Al- 
bowiem prawo amerykańskie przewi- 
duje, że nikt nie może być wpuszczo 
ny do Stanów Zjednoczonyc, jeżeli nie 
posiada przy sobie minimum pienię- 
dzy, W gruncie rzeczy minimum to 
jest zawsze znacznie przekroczone, 
każdy bowiem emigrant przywozi za 
sobą sumę dość zaokrągloną. Ze sta- 
tystyki oficjalnej wynika, że najwię: 


zdrowa jest wypadkową tych|orono niczego się wyrzec z pełną|ezłowiek stoi ponad sw tych 
dwuch skrajności; chory nerwowo 
nie chce żadnej z nich odrzucić, 
kłleptomanja nie wynika ze słabej 
woli. Zbrodniarz musi posiadać 
zimną krew, masi powziąć szybką 
decyzję dla wypełnienia ramierzo- 
nego zadania: czynność wypływa 
bezpośrednio x ponaedn. Człowiek 
o słabej woli | słabych nerwach, 
nie powsżmie nigdy szybkiej de- 
eyzji, waha się, wmawia sobie 
siłą woli, wątpi o siebie — i sta- 
je się przez to zawsze kompromi- 
sowy — jego wola jest tylko po- 
norem. Złodziej działa szybko, 
świadomy celu, impulsywnie, jakiś 
przymus pcha go do tego. Przy- 
Hamione myśli krzyczą, piornnują, 
klną i domagają sią swych praw, 
chcą odwein przeciw lepszemu 
„ja“. Złodziej musi posiaśać, — 
Dziecko chce również mieć wszy- 
siko. Sądzi ono, że jest ośrad- 
kiem wszystkiego, Ż6 wszystko 
doń należy, że osły świat jest je- 
go własnością. 

Przestarzałe wychowanie uczy- 
siho z człowieka niewolnika, bes 
usggadnienia należało wyrzekać 
stę wsvystkiego. Uiegając jakie- 
mod przymosowi, pewbarmalo sią 
é- | actomatyomaię dużtestęć przykarań. 
Nasve cnawy są wiłoenurm ban- 
krausńwem fałszywej metody wy- 


chowawemajj ozięłyieką, sis 


jedynie vr obawy przed Karą. i 
jest nia dla tego menciwy, że Się 
bei prawa — ale działa z poetu- 
w 


cmłewioka takim niema żalnej nin- 
przetrawtewej myśli, wszystko pod- 


-ewe 


cej pieniędzy przywożą żydzi (prze- 
ciętnie 300 dolarów na osobę), oraz 
że włosi przywożą najmniej (przecię- 
tnie 60 dolarów na osobę), Polacy, 
irlandczycy, grecy i armeńczycy;, 
którzy stanowią główną masę emi- 
grantów przywożą ze sobą przecię- 
tnie po 100 dolarów, 

Ceny podróży emigrantów wzro- 
sły naturalnie tak jak wszystko. 
Przed wojną przejeżdżano ocean za 
100 do 125 frankow, dzisiaj zaś emi- 
grant musi wydać na podróż 1.700 
franków, o ile jedzie z Kopenhagi, 
2,100 franków jeżeli jedzie x Ham- 
burga. 


Przyrost kataaści wo Franchi w 1920 r. 


Korespondent z Marsylji do- 
nosi tolerraficzn'e do pisma „Pe- 
tit Parisien* — że zanotowano 

w dziedzinie statystyki doniosły 
fakt; niestażejący już od szerecu 
lat — a mianowicie Jiczba uro- 
dzeń widocznie przewyższa liczbę 
zgonów. Za tą pierwszą dobrą 
wiadomością, posypały sin rychło 
inne: cztery inne miasta A 
koją to samo. Orlóans w staty- 
strce ludności za rok 1920 — no- 
tuje małą ale wyraźną przewagą 
urodzeń — w Dieppe zwyżka ta 
stanowi 30 pr. Z Tulonu donoszą 
że po raz pierwszy od lat trzy- 
dziestu, cyfra urodzeń przewyż- 
szyła o 118 evfrę zgonów. Dzień 
4 stycznia obarcżył urzędników 
stanu cywilnego niesłychanem do- 
tąd nadmiacen pracy. Zameldo- 
wano dwadzieścia urodzeń, pod- 
czas edy zwykla było przeciętnie 
3 urodzenia dziennie. 

Wreszcie Obalons - sur - Saône 
notuje za rok ubiegły 689 naro- 
dzin ï 620 zgonów, To co jest 


szczególnie ciekaawe to, to że w 


roku 1919 urząd stanu cywilnego 
zarejestrował w 1919 r. 581 zgo- 
nów i 430 nrodzeń. Urodzenia 
więc wzrosły tym razem 050 pr. 


Rewolucyjny hochstapler. 


Oszust wojenny, podejmowany 
na audjencji u marszałka Focha, 


Berlińskiej policji udało się 
wykryć oszbsta, niejakiego Ro- 
herta Oerthela z Drezna, który z 
początkiem wojny był zwykłym 
żołnierzem, następnie mdawał, że 
jest umysłowo chory, a w końca 
zbiegł z szeregów. 


Przedewszystkiem chodziło mn 
o wyrobienie sobie zewnętrznej 
orłady, ubierał się wspaniala, jed- 
nem słowem wyelądał jak gentel- 
man, Ohcąc posiadać jakiś dokn- 
ment w celach meldunkowych w 
hotelach, postarał się prostą dro- 
są o poświadczenia metrykalne 
różnych osób. sobie jedynie z na- 
zwiska znanych. Żądania listowne, 
skierowywane. do różnych urzę: 
dów, wypełniane były z iście prus- 
ką poaktaalnością, a dokument 
dla hotelarzy był wyborny. 

Na- podstawie poświadczenia 


czono niczego sią wyrzec z pełną 
świadomością i z wolnej woli. 

Złodziej staje sią dzieckiem i 
pyta. Dia czego posiada ten i ta, 
a ja nie?* Kobieta, która zazwy- 
czaj stroi się, aby wzbudzić za- 
zdrość u innych kobiet — chciwie 
ogląda suknie stroje, widziane a 
innych kebiet, Piórwsza jej myśl 
to zachwyt: — ach, jakież to ła- 
dne — a potem myśli, że inne to 
posiadają, stroją się. I w pierw- 
szej lepszej chwili przywłaszcza 
sobie coś z tych „piękności*. 
Posiada ona w ten sposób jedną 
szęść tego, oo posiadają inne, 
część wprawdzie, która jest jed- 
nak symbolicznym wyrazem jej 
upragnionej własności i zawiści. 
Działa ona celowo. 

Złodziej cierpi nad uczuciem 
swej niższości, i ażeby sobie nie 
dać jej odoznć i usprawiedliwić 
się i upewnić, stwarza całą pomo- 
oniczą konstrokcję myśli i nezuć. 
Dzisiaj przeważnie zasłaniają się 
złodzieje grożącą im nędrą. 

Większość lndri nie kradnie 


Zdrowy «azłowiek 6 mlnej woli 
cia searywistoge rroznmienia. 


ane jest krytyce i w ten nposób, 
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metrykalnego zzłaszał się w orzo- * 
dach palicji i tu otrzymywał ró2- 
ne przepustki i paszporty na roz- 
maite nazwiska. Nazwiskiem, któ. 
rem najwięcej posługiwał się, by: 
ło Freiherr von Egloffstein. 
Oprócz tego misł papiery na na- 
zwiska v. Richthofen, Hahn, Ko- 
bold, amerykańskie Hovard i ar- 
gentyńskie dr. Macenry. 

Z tym rezerwoarem papierów 
zjawił się z buchem rewolucji 
w żołnierskiej radzie drezdeńskiej 
i został szefem generalnej komen- 
dy. Po kilka dniach Szefostwa 
wypłynął w obozie jeńców fran- 
cuskieh i belgijskich w Holzmin- 
den, gdzie został dowódcą, jako 
członek rady żołnierskiej. 

W towarzystwie kilka ofice: 
rów francnskioh udał sią do mar- 
szałka Focha, który przyjął go u 
siebie na audjencji. Listem pole- 
cił Foch generałowi Dapons p. 
Egloffsteina jako takiego, który 
ma dbać o dobro żołnierzy iraa- 
onskich w Niemcseoh. 


Tym sposobem stał sią osobis- 
tością urzędową w świecie aljanc= 
kim. Następnie odwiedzał woiąż 
pos lstwa: rumońskie hiszpańskie 
i francuskie, otrzymał dwa auta 
do dyspozycjł, paszporty dyplo- 
matyczne, jednem słowem stał 
się pełnomoonikiem dyplomatycz- 
nym. W kilka dni potem został 
kierownikiem transportów jeńców 
rumuńskich. Wyjeżdżał na konfo= 
rencje do Brukseli, odwiedzał ną 
Węgrzech Mackensena, przyjmo= 
wany był w Czechach. Stał się 
osobistością ważną, 

W końcu uległ zwykłemu ło- 
sowi. Przyłapano go na paskm 
tym razem okazało sią na pod- 
stawie śledztwa, ża jest on zwy- 
kiym p. Robertem Oerthlem i pray- 
trzymano go w areszcie, 


Przykry wypadek Cyganiowicza. 


Jak donoszą pisma niemieckie 
ma podstawie źródeł amerykańskich; 
atleta Cyganiewicz młodszy doznał 
przykrego wypadku podczas walki 
z mistrzem światowym Stranglerem 
w jednym z miast Stanów Zjedno- 
ezonych. Walka odbywała sią ną 
podstawie warunków, pozwalających 
na wszystkie chwyty. Otóż Strán- 
gler, mistrz w chwycie duszenia, tak 
silnie wykonał ten chwyt, ża Qyga- 
niewicz mnsiał udać się, celem le- 
ozenią się, do jednego ze szpitali 
nowojorskich. Cyganiewicz oświad- 
czył, że nie spocznie, dopóki nić 
znajdzie przec wko wymienionema 
chwytowi  Stranglera obronnego 
chwytu, to jest „parady*. Wiado* 
mość tę koła sportowe _ uzupełniają 
następującem wyjaśnieniem: Atleta 
Lewis, który w Nowym Jorku zdo- 
był mistrzowstwo światowe, ma z po- 
wodu wspomnianego cewytu przydo- 
mek „Strangler“ (dusiciel), Widocz* 
nie więc Cyganiewicz młodszy do- 
znał przykrego wypadku w walce 
z Lewisem. 


z 


ozłowiek stoi ponad swemi uczt- 
ciami i popędami. Złodziej wy« 
zbywszy się prawa, działa również 
bez aatokrytyki, popęd przecho- 
dzi u niego bezpośrednio w czyn,” 
nieprzefiltrowany przez sumienie. 
Popąd za wszelką cenę dąży do 
zrealizowania się w czyn. Aby 
go usprawiedliwić, aby dać ma 
chociaż pozory słuszności, czla- 
wiek ima się wymówek, On masi 
kraść, bo jego popęd də tero 

zmusza, tak jak alķobolik pije, 
tak jak morfinista bierze dawki, 

Włókna nerwowe są rozżarzone 
przez popęd nie dają spokoju. 

Dany osobnik działą tak, jakeay= 
by miał ku temu prawo. Wyies 
pienie popędu do kradzieży jast 
kwestją wychowania, zagadnienie m 
czysto pedagogicznem. 

Trzeba zniszczyć te konstruk- 
cje myślowe, które budują sle w 
mózgu złodzieja dla usprawielli- 
wienia czyna złego człowieka sa- 
mego nie zamykać pod klucz i 
nie więzić, Rezultat o pewnej: 
trwałej wartości nie może bić o- 
siągnięty w instytucjach karnych 
— jest możliwy tylko przez in- 
dywidnalne psychiczne oddział y- 
wanie. 

EKgoistyczny, zły sposób mv- 
ślenia musi być przeistoczony w, 
system myślenia bardziej ludzki, 


bardziej altruistyczny. 


Walka z Orożyzną. 


Wzrost kosztów utrzymania, je- 
den z wyników wojny, jest zjawi- 
skiem ekonomicznem, dotkliwie ©0d- 
czuwanpym we wszystkich krajach 
wojnjących i neutralnych. Zarówno 
rządu państw koalicyjnych jak i cen- 
tralnpch zmaszone było zająć się 
tem ziawiskiem i starały się je usu- 
nąć odpowiedniemi środkami, Bada- 
nie tych środków obrony przeciwko 
drożyznie ciekawe jost zarówno 
z punktu widzenia praktyoznego jak 
j naukowego. Z jednej strony wska- 
zuje ono środki, z drugiej zaś po- 
zwala stwierdzić, że nawet w okre- 
sie najostrzejszych kryzysów, rządy 
tylko w ostateczności wyrzekają się 
swego charakteru specyficznego, albo 
ściślej mów.ąc, swych zwyczajów 
połitycznych, - 

Tak więc w Niemczecb, kraju 
dyscypliny i &cistei reglamentacji, 
środki ograniczające wolność han- 
dlową były przedsięwzięte, jak gdy- 
by instynktownie, od pierwszego 
dnia wojny. W Anglji natomiast 
rząd zgodził się odohylić od trady- 
cyinaj polityki laissez-faire'yzma do- 
piero pod niergiętą presją wypad- 
ków oraz wobec przejawów niezado- 
wolenia mas Indowych. 


We wszystkich krajach środkiem 
najpowszechniej stosowanym była 
taksa, środek mechaniczny i brutal- 
ny. empiryczny i bardzo często za- 
wodny, W dziędzinie zjawisk ekono- 
micznych, gdzie trzeba liczyć -się 
z naturą ludzką i jej zastarzałemi 
nawyknieniami, działanie władzy pra- 
wodawczej jest bardzo ograniczone; 
ńoświadczenie ze stosowaniem taksy 
w różnych krajach raz jeszcze 
stwierdza, że „siłą praw nie wy- 
trzymuje naporu przemocy faktów*. 


+ |] emcy. 


Niomey, Które przygotowały się 
do wojny ekonomicznej tak samo 
drobiazgowo jak i do walki militar- 
nej, zaraz w pierwszych dniach woj- 
ny zacządziły powszechny spis zapa- 
sów żywności we wszystkich krajach 
uwiązkowych. Spisu tego- dokonano 
u wszystkich wytwórców, kūpców i 
spekulantów. Doklarowanie posiada- 
nych zanasów nakazane było pod 
rygorem surowej odpowiedzialności, 
gdyż na spisie tym rząd opierał 
bardzo daleko idące nadzieje. Na 
dzieję te, rzecz prosta, nie spełniły 
się w całości: zwyżka cen zaczęła 
sią ujawniać już w końcu 1914 r. 
tem nie mniej, spis powszechny miał 
duże znaczenie z tego względu, że 
stanowił podstawę, na której oparła 
słę cała reglamentacja późniejsza, 

Nie biorąc sam we własne ręce 
iniejatywy, rząd niemiecki spożytko- 
wał instynkt zrzęszeniowy, właściwy 
rasie germańskiej, Każdemu wiado- 
do, do jakiego stopnia skłonni są 
Niemcy łączyć się w związki i wszeł- 
kiego rodzaja korporacje. Od pierw- 
szych miesięcy wojny to poczucie 
potrzeby łączności jeszcze sią bar- 
dziej wśród Niemców spotęgowało. 
Bez współdziałania rządu powstały 
bardzo liczne „Towarzystwa Apro- 
wizacyjne*, początkowo prywatne. 
Towarzystwa te w krótkim czasie 
przekształciły się w organy urządo- 
we. Najpoważniejszam z pośród nich 
jest „Centrałue Towarzystwo Zaku- 
pôw“ z siedzibą w Berlinie, Towa- 
rzystwo to, robiące dwieście do 
trzystu miljonów marek obrotu mie- 
sięcznie (w 1918 roku), uznane zo- 
stało przez państwo za instytucję 
użyteczności pablicznej i otrzymało 
bardzo daleko idnoe przywileje, jak 
np. prawo pierwokupu rekwizycji, 
e uawet — dle niektórych artykułów 
pierwszej potrzeby — prawo nustana- 
wiania cen. 


Pozatem zaczęły sią mnożyć 
kooperatywy, mające na celu za- 
kupywanie hurtowe artykułów 
pierwszej potrzeby i odprzedawa- 
nie ich po niskich cenach spożyw- 
com, Państwo nie inicjowało tych 
ugrupowań, rola. jego pole rata 
tylko na uznawaniu ich, popiera- 
niu i nadawanin im prawa pocią- 
gania do odpowiedzialności 8pe- 
knlantów, usiłujących gsparaliżo- 
wać ich akcję. 

Prawo z dnia 4 sierpnia 1914 
roku upoważnia rząd niemiecki do 
ustanawiania een maksymalnych 
na wszystkie artykuły żywnoś- 
ciowe, = 

Rozkazem cesarskim z dnia 25 
września 1915 roku powołane zo- 
stały do życia Preisprfifunesstel- 
len — urzedy, mające nadzór nad 
cenami. Urzędy te powstały obo: 
wiązkowo w gminach powyżej 
10.000 mieszkańców, w gminach 
mniefszych zaś w miarę potrzeby, 
składały sią one w połowie z wy» 
twórców i w połowie ze spożyw- 
ców. Zadanie ich było potrójne: 

1) ustanawianie cen w zależ- 
ności od warunków; 2) nadzór 
nad handlem i karanie wykroczeń; 
8) wyjaśnianie spożywcom przy- 
czyn wzrostu kosztów utrzymania 
i uświadamianie ich co do konie- 
czności ograniczeń żywnościowych 
oraz co do wyników, jakie można 
osiągnąć drogą ścisłego przestrze- 
gania praw i rozporządzeń apro- 
wizacyjaych. 

Urzędy te mają prawo doko- 
nywania rewizji, ograniczone je- 
dynie tajemnicą zawodową. Rada 
oentralna, zasiadająca w Berlinie, 
ma zą zadanie sprawować kon- 
trolę i kierować działalnością tych 
urzędów oraz udzielać wszelkich 
informacji dyktatorowi żywnościo- 
wómu. 

Prawo z dnia 25 września 1915 
roku upoważnia gminy do wyda- 
wania przepisów w zakresie pro- 
wadzenia handlu oraz zaleca im 
popierać wszelkimi sposobami za- 
kładanie kouperatyw. 

rodki te zostały wzmoenione 
w roku 19156 i 1916: rządy państw 
związkowych upoważnione zostały 
do przelewania władzy gmina w 
dziedzinie ekonomicznej na biura 
municypalne lub okręgowe oraz 
do tworzenia przymusowych związ» 
ków przemysłowców, względnie 
kupców. 

Rozporządzenie z dnia 24-90 
czerwca 1915 roku nakaznje wy- 
wieszanie cen i określa bardzo 
surowe kary za nielegalne groma- 
dzenie towarów oraz za sprzeda- 
wanie ich po cenach wygórowa- 
nych: grzywny do wysokości 10.000 
marek, więzienie od jednego do 
gześciu lat, ntrata praw cywilnych; 
w żadnym wypadkn (z wyjątkiem 
okoliczności łagodzących) kara nie 
może być niższa od podwójnego 
nielegalnie osiącniętego zysku. 
Pozatem, towary znalezione na 
składzie ulegają konfiskacie, przy- 
czem © wywłaszczeniu decyduje 
władza administracyjna, bez ucio- 
kania się do sądn. Ukarani kupcy 
tracą prawo prowadzenia handlu, 
i to nie tylko w działe dotychcza- 
sowym, ale f w jakimkolwiek in- 
nym, który zechcieliby prowadzić 
prowadzić w przyszłości. 

Z powyższego widzimy, jak 
usilnie wałozyły Niemcy z dro- 
żyzną. A jednak wysiłki te nie 
są uwieńczone pełnem powodze- 
niem: prasa niemiecka zapełniona 
jest stale skargami na brak żyw- 
ności j wzrost cen, 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Seiska conata draków zagranicznych. 


wobec - koniecznosci zapobieżenia 
rozrowszechnianiu w Rzeczypospolitej 
drunów zagranie ych, których treść 


skierowana jesi przeciw państwu mini- 
sterstwo spraw zagranicznych poleciło 
Lomisarzowi rzędowemu na m. st. War- 
szmat na purtdwie art. 55 dekretu z 7 
listopada 1910 ralęu W przedmiocie tym- 
czasowych przepisów prasowych rozcią- 
gniecie w Warszawie dozoru nad dri- 
kami przywożoremi do Polski z zagra- 
nicy pocztę. 
| emisarjat rządu na m. St. Warsza- 
rdziwszy, że pisma 0 treści wy- 
|mmunistycznej rozchodzą się w 
(roda prywatną i księgarską 
«u, baczny nadzór nad środkami 
iaci) nielegalnej, Jakoż w ubie- 
tz, Eriele agenci policyjni zauważyli, 
pocięcu, króry był jeszr=a w bie- 
wyrzucono ti peron dww»tca kolei 
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warszawsko-wiedeńskiej kilkanaście wor 
ków mogących zawierać druki i czaso- 
isma. 

Nazajutrz, gdy worki te ekspedjo- 
wano do miasta ci sami adenci przeko- 
nali się, że 5z nich adresowane były do 
Gebethnera i Wolffa i przylapali je w 
drodze do księgarni. Te trzy worki ja- 
ko nieprzywiezione drogą legalną za- 
trzymano w biurze policyjnem i podda- 
no kontroli, która też ujawniła wśród 
innej literattry sprowadzanej z pominię- 
ciem przepisów celnych również i lite- 
raturę konie te 4 Całą zawartość 
wspomnianych 5 worków zatrzymano ja- 
ko kontrabandę. 

Wobec tego komisarjat na m. St. 
Warszawę zarządził niezwłocznie rewi- 
zję w księgarniach celem wykrycia dal- 
szych składów, a zarazem skonstato- 
wania faktu Ssprówadzania druku i cza- 
sopism zadranicznych drogą kontraban- 
dy. Rewizji tej należało, rzecz prosta, 
dokonać niezwiocznie, aby wobec za- 


Pontedzidłek 24 strcznia 1921 r. 


reynna w biurze policyjnym worków 
z drukami i wożnego, który stale od 
kilku miesięcy przewoził tą drogą wor- 
ki do księgarni Gebethnera i Wolffa, 
nie dać czasu i możności usunięcia do- 
wodów rzeczowych i zatarcia śladów. 
W związku z notatką w niektórych dzien- 
nikach warszawskich, jakoby w czasie 
rewizji w księgarniach zatrzymano przez 
kilka godzin publiczność, wśród której 
znajdowały się kobiety i dzieci, komi- 
sarjat rządu na m.st. Warszawę komu- 
nikuje, że od tych kilku osób, 6 czy 7, 
które znajdowały się w ksiegarni zażą- 
dano ode legitymacji ipo sprawdze- 
niu ich tożsamości natychmiast je wy- 
puszczono, Całą sprawę po ukończeniu 
dochodzenia władze administracyjne 
przekażą władzom sądowym. 

Komisarz rządu na m. st. Warsza- 
wę Franciszek A mtsz. 


Jak bolszewicy „wyzwalają lady 


Wschodu. 


KONSTANTYNOPOL, 22 stycz. 
Pewien kupiec kaukaski, który 
spędził kilka tygodni w Turkie- 
stanie, podaje szczesóły obrabo- 
wania przez bolszewików emira 
bnoharskiego. Chociaż rząd mo- 
skiewski ogłosił swego czaśu zn- 
pełną antonomją Buchary, jednak 
w mieście Nowa Buchara przeby- 
wał stale komisarz bolszewicki, 
którym od kilku miesięcy jest 
ormianin Achamarow. W końcu 
listopada eub. Achamarow udał się 
do Starej Buchary, rezydencji 
emira i oświadczył mu, że rząd 
moskiewski żąda od niego pud 
szczerego złota. Emir odmówił, 
powołując się na autonomją Bo- 
chary, a także na to, że Achama- 
row nie ma odpowiedniego zarzą- 
dzenia na piśmie z Moskwy. Ko- 
misarz odjechał, lecz na początku 
grudnia zjawił się znowu, tym ra- 
zem z pismem z Moskwy. Jednak 
Emir znowu odmówił wydania tak 
wielkiej ilości złota, Komisarz 
zaznaczył, że będzie zmuszony u- 
żyć siły. Oczywiście w kilka dni 
później z Taszkientu przybyły do 
Bachary dwa pociągi z wojskiem, 
kmlomiotami i armatami. Acha- 
marow postawił emirowi ultimatum 
albo otrzyma natychmiast złoto, 
albo rozpocznie bombardowanie 
pałacu emira, Emir zgodził się 
na oddanie złota, jednak zazna- 
czył, że żądanej ilości nie posia- 
da. Wtedy Achamarow z oddzia- 
łami czerwonogwardzistów wszedł 
do pałacu emira i rozpoczął re- 
wizję. Zabierano nie tylko złoto, 
lecz i srebrne rzeczy. Pomiędzy 
innemi zabrano ogromną kolekcję 
medali i wszystki gwiazdy i or- 
dery emira. Jedna z gwiazd, wy- 
SadZąna brylantami, ofiarowana 
emirowi przez cara Mikołaja II, 
Kosztuje obecnie co najmniej mil- 
Jon franków. Wszystko zrabowa- 
na zostało odwiezione do Tasz- 
kientu. 


TEATR ©IEJSXZI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Poniedziałek, 24.1 po oęnach zniżo- 
nych „Szopka Polska! w obrazach, 
Or-Ota. - 


Wiadomości bieżące. 


„Dlaczego tow. Daszyński wy- 
stąpił z rządu“. 


Wczorajszy wiec PPS, 


czoraj wieez. w wypełnionej 
po brzegi sali koncertowej odbył 
się wiec polityczny PPS., wyjaś- 
niający jej obecne stanowisko 
polityczne, Zagaił prezydent Rżew- 
ski, wyjaśniając eel wiecu, poczem 
na przewodniczącego powołano 
radn. Rąpalskiego. 13. wiceminister 
spraw wewnętrznych p. Barlicki 
referował obecną sytuację poli- 
tyczną, która doprowadziła wsku- 
tek najazdu bolszewickiego na 
kraj do tego, iż sfery socjali 
styczne stanęły w obronie zagro- 
żonej ojczyzny i tów. Daszyński 
wstąpił do rządu, aby skończyć 
wojnę i również tewały pokój, o- 
party na wzajemnem poroznmie- 
niu —Nie dopuszezono do prze- 
wlekającej się wojny, aby na 
miejsce bolszewików po ich ewen- 
tualnym upadku Polska nie miała 
do czynienia z więcej bezwzględ- 
nym wrogiem w postaci jakiego 
b. carskiego generała, któremu 
za obietnicę zwrotu miljardów 
narody koalieji mogłyby zaprze- 
dać losy odrodzonej uieyodległoś- 
ci Polski, Mówca, jaki delegat w 
rokowaniach pokojowych mińskich 
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rzucając im, że stworzyli Polskę 
bmrżuazyjną i teraz Muszą jej 
brontć, że tepresje polityczne by- 


konferował z Joffem į innymi dè 
legatami bolszewickimi i jest zda- 
nia, że pokój będzię rzeczywistym. 
bo jest dyktowanym przez ko- 
nieczności ekonomjgzne obu na- 
rodów, 

Zawarcie pokoju zmusza bolsze- 
wików do zrealizowania wewnętrz- 
nego programu ekonomicznego, któ- 
ry pochłonie wszystkie ich siły, lecz 
nie należy dopuścić, by partja wo- 
jenna w Polsce sprowokowała dal- 
szą wojnę, bo wówczas bolszewicy 
połączą się z każdym, byle 'z nami 
zrobić koniec. 

Polska klasa pracująca nia o- 
prze stę w walca z rodzimą reak- 
cją, lecz gama w razie potrzeby 
dokona dzieła odbudowy nowej 
Polski na zasadach prawdziwej 
demokracji, ntrzymując jednak te 
wartości ekonomiezne, które lu- 
dowi dadzą podstawą do nowego 
życia, 

Do tego dojść musi za wzęlę 
du na katastrofalny spadek walu- 
ty i bezład sejmu. Nowy sejm 
powoła do życia Polskę chłop- 
sko-robotniozą, dla tezo z -dzi- 
siejszego rządn ustąpił tow. Da- 
szyński. 

Burżuazja polska nie docenia 
powagi chwili i w zaślepieniu nie 
widzi przepaści w jaką siebie i 
kraj spycha, W imienin partji ko- 
munistycznej polski jej członek 
Tomaszewski, krytykował stano- 
wisko kłerowników P. P, S. za- 


ły i za rządów Moraczewskiego, 
że Barlicki wprowadza carskie me- 
tody jednem pociągnięciem pióra 
przesądzając sprawą amnestji dla 
politycznych. 

W konkluzji mówea nawołuje 
po godzinnej przemowie dn przy- 
stąpiemia do II[ międzynarodówki 
i zjednoczenia proletarjatu w wal- 
ce z burżuazją na drodze rewolu- 
cji. Odplerał zarzuty p. Barlichi, 
zaznaczając, że amnestja dla tych, 
co oddawali się wrogiej armji by- 
łaby premją za zdradę stanu, kry- 
tykując II międzynarodówkę, że 
we Francjii wogóle wszędżie roz- 
bija ruch socjalistyczny i że P. 
P, 8. nie dopuści do raju komu- 
nistgeznego w Polsce, 

W końcu uchwalono rezolucję 
protestnjącą przeciwko senatawi, 
paskarstwa i korupcji urzędników, 

Przeciw rezolucji było 7 gło- 
sów komunistów. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj dla zrzeszeń inteligenckich 
po zniżonych cenach „Szopka Polska“ 
Or-Ota. Wobec nadzwyczajnego po- 
wodzenia jakiego doznał „Chory z u- 
rojenia* dyrekcja teatru daje roześmia- 
ny ten utwór jutro t. j. wtorek, dnia 
25 b. m. odkładając premjerę „Związku 
atletów ducha* do czwartku, dnia 27 
b. m. celem lepszego przygotowania. 
Ciekawa ta i oryginalna komedja oby- 
czajowa rozgłośnej dzisiaj sławy auto- 
ra Duhameł,a jest głęboką satyrą na 
zed ipa przewartościowanie inte- 
igenoji w Europie. 


Skutki wichru. 


Onegdaj przy ul. Zarzewskiej 37 
wicher zerwał dach i ciężko potła- 
czony został w głowę, przechodzący 
tamtędy Nowakowski Stanisław, za- 
mieszkały przy ul. Kopernika 19. 
Do rannego zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które «o przewiozło do 
szpitala Poznańskich. 


Pożar. 


Onegdaj w nocy w składnicy 
zbożowej łódzkiego sejmiku powia- 
towego mieszczącegu sią przy ulicy 
Rokicińskiej 30, wybuchł z nieusta- 
lonej przyczyny pożar. Spalił się 
dach frontowego budynku, kilka ty 
siący worków całych i podartych, 
klatka windowa i strych. Do pożaru 
wezwano kilka oddziałów straży o 
gniowej, które ogień ngasiły. Przy 
gaszeniu pożaru woda zniszczyła 
niewielką ilość kukurydzy. Mąka, 
ktora znajdowała się wogóle w in- 
nym gmachu, wbrew krążącym po 
mieście pogłoskom, zupełnie nie u- 
cierpiała. Również nietknięte pozo- 
stały zapasy cukru i zapałek. 


Wypadki. 


Co kradną? Z mieszkania Binego 
Minca. zam. przy ul Piotrkowskiej 199 
niewykryci sprawcy skradli różnej 
garderoby i bielirny na sumę 500,000 
marek. 


— Z mieszkania Szamsia Rozen- 
cwejga, zam. przy ul. Konstan(ynow- 
skiej 51, niewykryci zloczyńcy agradii 


różnej garderoby i bielizny na sumę 
75,000 mk. 


— Ze strychu domu przy ul, Smu- 
gowej 10 skradziono bieliznę należącą 
do Mordki Rubinowieza, zam. przy ul. 
Brzezińskiej 5 na sumę 80,000 mk. 


— Z mieszkania Lajkowskiej An- 
toniny, zam. przy ul. Kaliskiej 28, 
skradziono dwie złote obrączki war- 
tości 7,000 mk. oraz gotówką 7,000 mk. 


— Z mieszkania Pietrzykowskiego 
Stanisława, zam. przy ul. Konstanty- 
nowskiej 77, służąca jego niewiadome- 
go nazwiska skradła różnych rzeczy 
na sumę 20,000 mk, i zbiegła. 


— Z fabryki Raoke i Lismer mig- 
szczącej się przy ul. Borysza 28, nie- 
wykryci sprawcy skradli pasów trans 
misyjnych wartości 100, mk, 


— Z mieszkania Szlamy Lipabera 
mieszczącego się przy ul. Gdańskiej 
N 22 skradziono różnej bielizny i ga- 
derby na sumę 100,000 mk. 


— Z mieszkania Jana Marka Bu- 
cholca, zam. przy ul. Zachodniej 53 
skradziono różnych rzeczy na sumę 
80,000 mk. Sprawoów kradzieży Mojsie 
Kuperwassera i leka Ajzenbarta sohwy- 
aap i przesłano do więzienia przy ül. 

BZA. 


— Z mieszkania Styller Julji, zam. 
przy ul. Wólczańskiej 93 podczas jej 
nieobecności, został skradziony kwit 
lombardowy na sumę 50,000 mk. 


— Z mieszkania Krysztof Ewy, zam. 
przy ul. Kilińskiego 242 skradziono róż- 
nych rzeczy na sumę 78,000 mk. 

— Z mieszkania Pod pi Wład 
slawa, zam, przy ul. Przędzalnianej 107 
skradziono różnych rzeczy na sumę 
16,000 mk. 


— Ze strychu domu przy ul. Kiliń- 
skiego 59 skradziono bieliznę należącą 
do Silańskiej Marjanny, tamże zamiesz= 
kałej na sumę 12.000 mk. 


Ze świata. 


—— 


Kłopoty współczesnej kandy* 
datki na żonę. 


Los panien w siódmym roku 
wojny jest doprawdy  opłakany. 
Dawniej stęsknioną za sakramen- 
tem małżeńskim, śpiewała sobie 
tylko: „Boże daj mężal., daj mę- 
ża*,—a dzisiaj musi dośpiewywać 
jeszcze: „i wyprawę dajl.. i meble 
daj... i mieszkanie — ach mieszka- 
niel... Bo choć mąż się trafi—to 
niema gdzie i niema czem usłać 
gniazdka. 

Współpracownik „Berliner Ta- 
geblattu* poruszył obszernie te kło- 
poty, połączone z wyprawą mał- 
żeńską dzisiejszych kandydatek na 
żony. 

Wyprawa? Krocie. Mieszkanie 
z meblami to raj, na który sobie 
nie może pozwolić lada śmiertel- 
nik. Dziś normalna para małżeń- 
ska jest szczęśliwa, gdy uda się jej 
zdobyć dwa skromne pokoje z 
kuchnią i mieszkanie jest marze- 
niem młodych oblubieńców, A me- 
ble? Dobrze, jeśli teściowie potra- 
fią z własnych mebli ustąpić mło- 
dym materjału na uwicie gniazdka. 


Ale poza tem pozostaje jeszcze 
tyle niezmiernie cennych rzeczy, 
potrzebnych do szczęścia młodej 
pary. 

A więc przedewszystkiem bie- 
lizna. 

Dziennikarz berliński podaje ce- 
ny bielizoy-w wyprawie dziewicy 
niemieckiej. Najskromniejsza wypra- 
wa panieńska kosztuje dziś 10—18 
tysięcy marek niemieckich, ele- 
gantsza 25—30 tysięcy. To, co 
dawniej kosztowało około 1000 ma- 
rek, dziś podrożało w Niemczech 
trzydziestokrotnie, a w pewnym ma- 
gazynie spotkał dziennikarz nie- 
miecki komplet czarującej bielizny 
damskiej—ale wyprawa taka kosz- 
towała 100 tysięcy marek niemiec- 
kich. 

W Niemczech ceny na meble 
spadły o 50 procent, a całą jadal- 
nię można dziś nabyć w Berlinie 
za 1000 marek. O tyle więc nie- 
mieckie panny są szczęśliwsze od 
polskich. U nas—jak informowa= 
liśmy się — wyprawa ślubną dość 
skromna kosztuje około 100 tysię- 
cy marek, a urządzenia dwóch po- 
koi i kuchni prawie że niepodobna 
nabyć niżej miljona. 


Lekarz Dentysta 
Lewita-Fuechs 


powróciła. 
ul. Piotrkowska 30 


fp sztedt Fajęa zgubiła 
paszport niemiecki, 
Wwydzw Łodzi, BS 


Í 
4 Foniedainiek 24 Stycznia azl r. N 25 


Od wydawnictwa. 


Prenumeratorzy, którzy nie wnieśli dotychczas prenumeraty za miesiąc styczeń r. 1921, oraz nie urena- 
łowali zaległości za czas dawniejszy. w celu uniknięcia przerwy w otrzymywaniu gazety, zechcą łaskawie uiścić 
niezwłocznie należność za prenumeratę bezpośrednie w administracji pisma (Piotrkowska 106). 


W gmachu. teatru.„Soala* pod. dyr. M. Tarłowskiego Nadto część koncertowa. No: 

TEATR Afg Cegielniana R 18) Kasa czynna od 12—2 i od godz.4 a a ERA m ULE cio wozaangażowane siły: Br, Rajkowski, 
BAGATELA ——. po południu. Początek o godzinie ; J. Moranowioz, Zofja Tokarska. 

LL] <a QB) Wieczna Początek o godz. 4 pp. i o 8.30 wiecz, Jutro premiera! 


Ostrzezenie. 


Od pewnego czasu pojawiło się w sprzedaży nieudolne naśladownictwo wszeehświatowo znanego produktu naszego 


Maczki Mlecznej Nestle 


z etykietą łudząco imiłującą naszą. "+ 

Fałszerze, korzystając z olbrzymiego powodzenia, którym się cieszy od długiego szeregu lat nasza Mączka Mleczna, wyrabiają towar, nie odpowiadający naj- 
elementarniejszym warunkom smaku i hygjeny, 3 KIA , y E- 

Aby ułatwić Sz. Publiczności odróżnienie »rawdziwej Mączki Mlecznej Nestlé od znajdujących się na rynku falsyfikatów, prosimy o zwracanie się we własnym 
interesie do naszego składu wyrobów Nestlé w Łodzi (E, Wettier, Podłeśna 5) gdzie można się naocznie przekonać o różnicach w zewnętrznym wyglądzie puszek 
oryginałnych i p sy) sę ka Mączki Nestlé, i A ` 

Przeciwko fałszerzom występujemy na drogę sądową. 

wb esi dk NESTLE AND ANGLO-SWISS CONDENSED MILX Co 
000—2 l Główna Agencja ną Polskę Sienkiewicza 14, Warszawa. 


Ogłoszenie. Kompletne urządzenie | Tapqhione dokumenty: |S port niemiecki, wsa.| CeCZNICa fekarzy Specjalistów 


\ p RESTAURACJI pęt ikea pó ENEA = Piotrkowska X 17, drugie podwórze. 
lntendentura O. G. Ł. posiada do zbyoia około pesg | dowód osobisty, wyd ; 


10000 kig. odpadków ze starego obuwia wojsko- Jest w śródmieścia do|vyć. w Widawie. BIS] w Łodzi, oraz kartę po-| "= Garliński chor. oczne od 9—10. 


AA sprzedania, ię Marja ak wołania z 1891 r. 982-3 sz za: SARA 10—11 
wego. Oferty do „Głosu“ sub a paszport niemiecki, "wa zeubiłą | ia gowski chor. kobiece od 11—12. 
Pragnący nabyć takowe, zechcą złożyć oferty z podaniem pro |.B. ge 858—3| Wd. W W agp: > o Or. Dutkiewicz chor. skórne i wener, 
ponowanej ceny od kig., oraz dokładnego adresu. e | WY, W Łodzi. 08—33 od 11—12, 
Termin sładania ofert w zapieczętowanych kopertach do dniaj KUPUJE era Sa ESTE feozer Ghil zgub. do-lDr, Artyfikiewicz chor. kob. chirurg, 

1 lutego r. b. w Intendenturze O. G. Ł., Cegielniana 18, I p., pokój 6.| „|, moto. srebro Wyd s Pod,  935-5| | wód osobisty, wydany od 12—l, 
| Odpadki oglądać można codziennie, za wyj. Świąt i niedziel wje Ia stare zeby, ące | W Łodzi. $71—8/Dr. Jasiński chor. kob. 12i pół—1 i pół. 


ły oraz stare zęby, ende AE pz pa 7 > 
Warsztatach I. G. O. Ł. Pańska 94, od godz, 14 do 17. 26—2) Płacę najlepiej 1 Ło rf po zy: jaa Wejgteają Chaim zgubił /Da. Czaplicki chor. uszu, nosa i gardła 
się przekonać, Konstan-|dany w dowód osobisty, wy- od 12 i pół—l i pół. 


oraz kartę 
tynowska 7, wa ofie., otani ‘dany w gm. Rozpsza. : 
aa prawa oflesipowotania z 1806 roku, 925-3|Dr. Goldberg chor. nosa, uszu i gardła 


e | Ae a E a rrr zag przyj od 1 i pół=2 i pół, 
Ogloszenie. zawo nia ie | yar aj atil pp, Miohetaki chor. erno cd 2%. 


biła paszport niemiec. | ; Dr. Skusiewicz chor. skórne i wen. 2—3 
i jki, wyd. w Łodzi. 900—3] dany w Łodzi, __935—3 5E" A. SW 4 
Dział Bud.-Kwat. O. Gen. Łódź, Zachodnia 64, paponiej Oqłoszenia UrOMNE, re a Pos jeziaęto pokwitowaniė Dr. Marks chor. kobiece od 3—4. 
kilka tysięcy sienników: papierowych, jutowych i wigoniowych. ii * A koit TĘ a dokumentów, złoża-| Dr”. Jokiel chor. dziecinne i wewn. 3—4. 

Uprasza się Panów dostawców o złożenie ofert na sienni- NT poeci? Łodzi. ę ke” MA i Sokrotarjacle Dr. MER proj grr pe 
ki, które mają być dostarczone do Magazynu przy ul. Wodnej JĄ Ah, | zs MCKEE > ziałek, Środa i pią s 
Nr. 1, z podaniem ilości i ceny jednostkowej sienników kaź- | we, PPOR feat rzy asie "od paszportu aaa nig saren Da, Starzyński chor. nerwowe, codz. 


£ | Urbachówny. E f 

dej kategorji oraz termin dostawy. bieliznę, dywany, mebie,|wyd. z fabryki Geyera. Sh ało TŻ - - od 1 i pół-2 i pół. 
Oferty winne być zamknięte z napisem „Oferta na sienniki*.|mnezyny do szycia, pła- ze” 909 —3 t dens; stół, krzesła, o- Dr. Osiecki chor. wewn. (płuc i serea) 
Rachunki reguluje wyzej nadmieniony Dział. 828—3 sta Piy ETscc piatczak Szczepan zgub. | tomasa, dywan i kuchen- codz. od 12—1. 


nial oh red ea Jonpori a ap ina ne meble do sprzedania.| UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt. 
s AA. nadane |powólania r. 1682, Oa 0 me parteri Porada 60 Mk. Wszelkie operacja i opatranki od mamay. 
BO No) IZ EEE EA e -T 
iej. Benedykta 28 m. 13 
raeme aaa Teom a ae a. KONANEKGKGNGJSKAJ 
Dyrekcja Warszawska Polskich Kolei Państwowych ni- AI gebie ©» app m. Towarz KI 08 y“ 7 tn (zi 
+5 
- własciciel W. Czaplarski i S-ka 


niejszym zawiadamia pp. odbiorców, że wskutek zatoru, jaki został ty, łóżka, stoły, 
podaje niniejszym do wiadomości, iż w dniach 


spowodowany na stacji Łódż-Fabryczna z powodu nadmiernej ilości cie oai Je~ DÓŁ KONISOWO 2 i ANJ LOWY 
przybyłych ładunków i opieszale odbieranych przez właścicieli tychżejłowe, Piotrkowska 108, 
daw 
pa, 2 uruchomiona zostanie w kio- 
ih ul sprzedaż wszelkiego rodzuja 


— nowe pełne ładunki wagonowe adresowane do st. Łódź-Fabr. bę-|” zężdziecki ___£09—10 
dą kierowane nie wedłag adresu wskazanego w listach przewozo-|Ą, fącb!e wyprzedam: łóż- 
gazet 1 ezasopism, tak miejscowych, RE f 
warszawskich, krakowskich, poznańskich itp. 


ka, fy, stó! 9 | 
wych, a na te stacje węzła łódzkiego, gdzie znajdą się wolne mięjsca aA a iA biorkć 4 | | | © | 6 | 56 
i __1 |otażerkę. Ul. Piotrkowska 
pzyełanok A przęctowaałę, 929—1 "281, m. 4, front. 10-10 99 U Kioski czynne będą od 8—1 r. i od 3—8 pp. 
a geble z 4 pokojów, 3 Biuro kiosków mieści sią chwilowo Piotrkowska M Si 
3 i Jueten, _ łóżeozko Benedykta Ae 2, (lewa strona). 
ecinne sprzedam. — e z . 
Ogłoszenie a Piotrkowska 523—3. _ |przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 


zk 983—6jje na własny tachunek wszelkie towary, waże dIt przedsiębiewikw 


Podaje się do wiadomości czynnych wytwarzających zakładów nzielskiego, konwersa-|meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne wszelkich gałęzi I LI 
przemysłowych m. Łodzi, oraz firm i instytucji, uprawnionych do ko- i cji udziela rutynowa-|portjery, obrusy, przedmioty zbytku itp ZAPROWADZANIE KSIĄG 


È A e E A yk SPORZĄDZANIE BILANSUW 
rzystania z depntatu żywnościowego w myśl rozporządzenia Minister- |ny nauczyciel szybko, Warunki najdogodniejsze. 183-3 STAŁY NADZÓR NAD BIUROWOSCIĄ 
stwa Aprowizacji z d, 8 października 1919 r., że celem uzyskaniajśjjntownie, N.Cegiel- | A 


> = 7 i 12 m. 4, od 3—5 pp. przepisów Urzędu Wałki x Liokwą £ Gp. 
odnośnego przydziału na m, Miarzec 192} r., winny złożyć do Pu Ra ER Aomen do porządku 


Hurt. Detal. 
O * " .. sps s 62—5 » bu- 
Miejskiej Komisji Kwalifikacyjnej, Pomorska 16, Oddział Żywnościo-|po sprzedania fortepian! chałterji, rozrachunki ip arrir g eA 
wy, imienną listę swych pracowników, niezależnie od rodzaju ich zą-|” czarny, bufet z mař- G) 4 gów i t. p. uskutecznia 9. głów. buchatter 
jącia, zaświadczoną przez p. Inspektora Pracy, a także własnoręcz. |nurem, Szafka, krzesła : Ekspert saam m 


nie pokwitowaną z odbioru żywności przez każdego robotnika, doj "29 meble, Kilińskie. | RSE Spernia, sry 


1-go lutego 1921 r. go 93, m. 1, sal rzędne. Zgłoszenia listownie: Łódź, uł, 
Zastrzega się, że listy złożone po tym terminie, będą kwalifi. |["puję meble garderobę, p A P (| A p K 0W 
kowane na miesiąc Gwiecicń 1921 r. i A K r Aro, dywa-| | 


Szkolna 14, m. 8. 


l 
ny, maszyny do szycia. Organ Stowarzyszenia Mocha- 
To samo dotyczy zakładów przemysłowych, firm i instytuoji jnżjPłacę najlepiej. Wajn- A E EA s MECHANIK" ikó 
zarejestrowanych w ubiegłych miesiącach. waż s rajoh, Benedykta M 19, PODIERIA neon 33 Polskich w a: 
800—1 Miejska Komisja Kwalifikacyjna przy Nagistracia m, Łodzi, | 17533]  Materjał do krycia ECC ||ped. 1 Adm: Warszawa, Fredry 2, tel. 1-47 dawny, 
$ perap aS J dachów i wszelkich 0 oni Od I-go stycznia I92i r. cena zeszyła pojedynczego Mk. SA— 
stauracji Wiadomość :| izolacji = Szanujesz ośmiogodzinny dzłań pracy—kaztałć się, 


s Piotrkowska X 47, „Barli ogniotrwałyi niewymagający naprawy w || czytając MECHANIKA, Chcesz iam oMa vig ae = 

, 1 a —s3! pracuj nad sobą, Kierunek pracy wskaże Ol ME- 

Gips sztukatorski, alabastro= Dr. l. Silberstrom Ea ciągu 10 lat poleca OBANIK. Okdecz wzniekć się na wyłszy posłów 
wy, modelowy i murarski, | Zs 11 (Geczachodniej |]dolna krawcowa postë- | Polska Spółka Dostaw Budowlanych ||zawodowy? MECHANIK ułatwi Ci osiągnięcie za 


kó uje prywatnie miej- mierzonego celu, a wytwórczości polskiej da cen. 
Tow. Akc, Zakładów Gipsowych Ghor. sk stoki zwei pre Wawa | „Budopol“ w Krakowie. nego pracownika. A 
WAPNO (Poznańskie) po bardzo || Pray: sd 1-2 4-4 gięce, | 29 DALY tych OKARTE Enan L jak IDEN 
przystępnych cenach. ` „ Panie rataa Noi a | Jeneralna Reprezentacja na b. Kongresówkę mechanik amerykański? 
5 ; c . Mechaniku polski za ocsanem! Chcesz wte- 
FAE ateligentna  izraelitka||wowskiego poszukuje Dom Handlow À. GANTZ ie dy Š i 
Wyłączaa sprzedaż | zowsukuje_ jakiejko! |ickcji logika, peyekole| ś | ||NronaNnkh, a dowiesz się z Jakim zapałom ai 


r IR- MECHANIKA, a dowiesz się z jakim zapałem za» 
WARSZAWA, Złota 26, Tel. 228-67. Moja Sde % Ao p aka 


EESTI R ODPY 1 ZŁY NOECZUTA TTE EZYTY a TOO OI POZIE IZ OK. EK KC ZY O ZZ "2 PU AEZZO OZ ZZ KI ZAD OKA ZZOZ TZ 022 OR ZOTZE ZZO WAZÓW OE R DZA ROTY O Pi ZZO TILT ZW 
PREEEBERAT „ Miesięcznis M. ]20.—. Kwartalnie Mk 360—. Za odno- OGŁOSZEWIA „ Zwyczajne: 10 Mk, za wiersz nonparejowy jednoszpaltowy, Drobne: 8 Mk. za wyraz, najmniej 30 M. 
4 „ sanie dopłaca się Mk. 15— miesięcznie, eepe 3 Wa ragy orm zgubione doknmanty po 2 Mk. Nadesłane: przed tekstem % Mr. w tekście 


przez pocztę miesięcznie Mk. 106—. Kwnrtałn 40 Mr., po % Mk. za wiersz nonp. (str. 5 szp.). Nekrologi: 15 Mk. wa wiersz nony. fstr. 5 szp) 
Zagranicą Mk. 280.— miestęornie. Zaręczynowa i zaślubinowe po Mk. 500 po tekście. Za termin. drux ogł, i ofiar adm. nieodpowiada. 


z | 1 m ma 1 1 | AREA R 4 Dy O ZE O e z m 107 my 
Redakter i wydawea Wanda Sachsowa. s W drukarni „Głasu Polskiego“ Piotrkowska 86 


Artur Lorio  %-3 wiek pracy ma miejscu 
, lub wyjazd. Wiadomość: 
Kraków, Starowiślna 19. Telefon 1091, Piotrkowska 17, m. 9. 8-1 


gja historja, literatura). 
Doae EN iii tn Dział materjalów bud owiany 


